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Ż  J? ar s t e w  d . 13 Stycznia.
D e lt  ty  c ąg U yyi/ow  t  Rozkazów D zien ­

ny <h je g o  Cesarz ow ictew ihiey 'Mościi 
W- A'.eta Rofjjlońtego, Naczelnego 
W ę J ta  aoysha f  olałtfgo.

Z  dnia 26 Grudnia r. z. 
Ofrzym utą żądane dymissye najlf/>uiq- 

ey tfficerotrie z deuney s łu ż b y , eAeumte 

szczere w U* oźmeyszey urganizocyi.
Adjutant kom m cn deiuiący  Pułkow nik  

K z e t  Szuiplański. —  Adjularit p o ló w y  M a ­
jor J c z e f  G aiewski. —  służby Fran cuzkiey  
R ap łtsn ow  i e : R a q u e ie r , Paw e{ rv«gfclon i 

8 asper Ł aszew sk i.  —  Z  daw ney gw ardy i 
Frant uzfcipy p o rliczo icy :  W ipcenty  Pfacz- 

-kow s t i  1 R a y m o n d  S k ćrzew  sk i,— < Adjutan- 
ci  p o ło w i:  porucznik M arcin Stnwirki 1 

F e l ix  Karczewski —  Z daw n ego  w o y s k a  Ka- 
p i ła i jo w ie  : Y r o t  L e le w e l ,  Czesław M oniu­
s z k o , —  Z  d a w n e g o ,  korpusu, ża n d a rm ó w , 
ftap ifań  M arcelli  M alew ićz . —■—  A d ju tan t  

| ‘  p ła c i ł 1 1* n B u d elle .—  Z d aw n ę go  pułku 1 go 
piecht>iy kapitan H iacenly Kochanow ski z 
pozw olen iem  noszenia m unduru; podporu­
cz n ic y '- ’ 5ó»af fz ie r ia n s k i  i/Nikpdcm Ru-

' ■■ ■ 0* 1 1 Ł' W -*,, &..-MT -  V "»*-  ̂ *  * '

s fe z)  c , pierw $2] z pozw oleniem  noszenia 

munduru. — — Z  daw nego pułku ago p ie­

choty  podpor: Józef Rudzki i W ipcen. Śzu- 
w alsk i.  —- Z  d aw nego pułku <5go p iech o ­
ty  k ap itan o w ie:  Karol B ereżn iew icz ,  Jó­
z e f  Ł u b ie ń sk i;  podpoiuczn ik  Ignacy ,Za- 
ryn. ■— Z  daw nego pułku fcgo piechoty  k a ­
pitan Benedykt Gurski z p o zw  oleniem no­
szenia munduru; p o r u c z n ic y 1 Ighacy Z a ­

borowski i Franciszek W olski. -— Z p ń łk ii  
10 piechoty p u łk ow n ik '  H enryk Kamiński 
z p o z w o le n ie m  noszenia inundurit. — —  i* 
pułku u g o  piecHaty porucznik F ra n cisz ek  

Z a lew sk i z pozw oleniem  nęszem a m undu­
r u . —  Ż pułku 12 piechoty  pułkow nik1 M a- 
c iey  W ierzbiński z pozw oleniem  noszenia 

m unduru; kapitan Ign acy  M arńszew Ski,  
porucznik Antoni R o z ło w ic z ;  p od p oru cz­

n ic y :  W ita lis  Zarębski i L u d w ik  Szpiner.
. — Z  p ułku  14 p iechoty kapitan Jan T a ro -  

n i ,  porucznicy : J ó ż f f ‘Ł u s z c z e w s k i , O n u ­
f r y  M ostow ski i W ład ysław  M orsakowskt. 

—- Z p u ł k u  15 piechoty kapitan Ignaćy K o ­
złowski* podporucznik Jędrzey Dębic*!..-— 
Z  pułku 16 piechoty  kapitan R om uald  M a- 
s z e w s k i ; podporucznik L u d w ik  W oyn i-  

. ł o w i c z . —  Z pułku ,g  p iechoty  R azijn ier*  
Nahaiew icz. —  Z  pułki' 19 piechoty p o ru ­
cznik Józef K ossadowski. — —  Z pułku 20



y  /
p iech o ty  podporucznik A p o lin a ry ys z  Prze*
clawskj. — Z  puiku 3 3  piechoty podporu*
jcznycy : Józef S ta s z k ie w ic z : Jan Beiz-old*
a Legionu Nadwiślańskiego kapitan łJme-
iy ń jk i  T o o m z }  porucznik A d am  Kulczyk*
ski. t-  Z dawnych strzelców Litewskich
Pułkownicy : Józef Kossakowski, i J*n Lp-
hański, podporucznik S zel;sk i.-r Z dawne-
go pułku jgo jazdy kapitan Krzysztof
M a c k ie w ic z*  poruczoik W incenty Janfeow
,ki- — Z dawnego pułku ago jazdy pedpor,
Jan Chociszewski. — Z d aw . pułku 3 jazd /  
kapitan WRenczesław Hstzewski i r órtynąy
B z ą d k o w s k i , oUaloi z p o z w o le n ie m  nosze- 
g ia  munduru. —  Z pułku 6go jazd y  k a p i ­
tan Jonasz Kozustłi porucznik Jan O skicr- 
ko. i -  Z pułku 7 j a z d y  k a p ita n o w ie :  Jóif.f 
S u lkow ski i Jąp .Grabowski , obadw a z 
pozw oleniem  noszenia iu u q d u ru , J ó z f f  

Czpki.j  podporucznik Franciszek Mrpzo* 
w ipki.—  Z pułlgs p  ja z d y  kapitan Stanisław 
Z a k rz e w s k i  zp oz w o len iem  omszenia ipuą- 
daru. —~r» J5 pułku ta ja z d y  podporpczpik 
Fro^ cijzek  Kużtpiński —  Z p u lk u  i j - ja z d y  
porucznik  Józef j> w n io s ła  w jki.  ~r Z  pułku 
14 jazd y  J c a y U n  Hali* S z y m a n o w s k i  « 

pozw oien ienj noszepia  m unduru j p odpo* 
ruczflik F io r y a n  K a r p ^ y w s k i . Z  pułku i$ 
lardy Jk»P'tan Stanisław B o b d ap  i poru cz­
nik A le p a n d fr  Z ep rp w ski, eh ad w a z por 
Zwoleniem noszenia munduru: -r- Z  p u łk u  

id  j-jJ zdy kapitanow ie  : Józef Berno w i cz i  
A n jo p i  Stadnicki ostatni z  Ipozwoleniem 
noszenia wupdurji-  r  % pułku n  jazdy  
pułkownik konstanty fiaiecki, zpgzwole* 
pifrn ooszypia munduruj kapitan Józef 
fcitdroyć j p o d p ó ^ z iy k  Onufry Bohda­
nowicz, Z pułki! y jazd/'jUe^ijonu {tpd- 
wiślańslusgo : kapitan Augustyn Przyazy. 
abowalśi/— Z  Ułałiow Xlistw a Bergskipóo

— w»: &

6  v

jazdy kapitan Marcin M atusiewicz. *w|2 
daw ncy kompanii jpontoniierow poruczoik  
Piotr Wsyuński- — Z dawnego Kęp-pusy tu^ 
żyaiiecćw  porucznik pierwszy Józef Bat* 
tońew iez. Zdfw ney ar ty k ry  i piesze/ 
pułkownik Antoni Górski,  z pozwoleniem 
noszenia munduru — Kapitan Józef Mpn- 
Isiewicz.; poruczpicy pierwsi Kazimierz 
Brodziński* Stanisław Moskalski i Ądam  
W ietsk i} porucznik drugi Je *  Sieokie- 
wic z,

I h n y  watą żądany Ą y m iiiy t.
Zpu kp igo strzelców konnych k*pL  

tan Maciey Bojmiński z stopniem Major*
}  pensyą dożywotnią, - r  Z pułku $go  pie  ̂
cnoty liuiiowcy podporucznik Jau Steacfl. 
— Z pułku igo atrzelcpw pieszy ch porucz­
nik Brzozowski t  pozwoleniem noszenia 
munduru. — 2  pułku $  strzelców pieszych 
porucznik Bitewićz. — 7 pułku 4 ilrsdcow  
pieszych poruczdik Ja« Wiszniewski, -rr-r 
i  pułku 4  strzelców konnycji kapitan Rn* 
■nocki. " /

Ą trzym ołą Uriyjty.
Z pułku 4  piechoty tiniiowey Major 

Górski * #  dni 38- 7 ** Zpul*u . 1  strzelpoW 
ktwijiyeji kapitan Stanisław 'fwM tdtieki n» 
dwa wirsiąca ao Lwowa <

Z dni2  «y tegoż miesiąca i roky.
Otr*ywi*i<f dym hsyit nastfpuiący Offi> 

cara w u  nitMmtifzcętńi & tt ra in iiy su y  
orgsusszesyś, którzy ig a c ii  ęwolnstnut od  
cłu iby  * pemyiĄy nim prąt/tę ich do tiypc  
rozpoiftunemi roitśną.

Jenerałowi*. Brygady Dominik Dzie­
wanowski i  Ignaty K*nsińsJii t obadwp z 
pozwoleniem noszeni* munduru, -w Kom- 
i^endanei placu Majorowie Piotr Łu**~ 
czewski a Hjacynty Ciecjszswskj, pierwszy 
t  ppzwnteninm *o»zem * au ad u fp j



tymrwfai I n  Z ‘ « r j * ’ e i  i Jan' Rraiow-^ ty  JatdOtewskij—r z pułku *5g& piecŁo- 
ih i —  2t dw » w gi sztabu' gtewnago: bapr. fy : kapitan Gabryel Dibirowsfci , f  pc 
M  Michał Lew iń ii —  z dawncy gwar- a wołaniem noszeńiw fhUnduru z pułku 
■} L.iewtl*iev. porucznik Jaa Kufaczkożr- rpgo piechoty , kapitan Piotr hi igtfaOJwicz
W» — z f ij ip y  Pr.acuzk ey : kapitan-.- J ó>- z  pOzWoterifeni noszenia munduru, — ^  Z
ttef Jaskólski z korptitir ia-cdarmow k&w pułku- 3rgo piechoty , kapitan Franciszek 
pttan Onufry ?dembióski —4 a-dawnego Przybitki i' porucznik Józrf AFe*ańdrC- 
pdłfci* igo pwchoty : podporu«znvk: Luda- WiCz.-‘-'ZjD łkt 3go piechoty legii on U Narf- 
wik Dobrowolski —  z dawnego pułku ngo wiśtamk+rgo, kapitan1 Bffaciej Pfasilev.sm, 
piechoty : kapitan Jan i. hlcoowski, a po*- *  p oz wołem em noszenia’'munduru ipon i^  
awoierirnr noszenia nmi iluru -» 3 dawne- CŁnik A o*1© a Skorupski’, 2 puzWoieńidni 
go pntk-u jg o  nieehoty :• kapitan Ignacy noszenia munduru.-- Z  pułku ^go piechoty 
Szctawmeki z pozwoleniem neizenia mun- iegiiOnw Nadwi#aAskieg<J, porucznik Jan 
dum  —  t  dawnego pułku <fgo pjerhoty > Pawęcitł^ podporucznicy-. Hilary firwrop-
kapitan V  ładysław HacłietW z pozwolę- i J-ózel Zaborowski. — Z  fegiionu Nadwt-
ai< m noszenia- munduru: podporucznikźlań-sfciegp-,. pordc2t)ik /tfkóbfaW ęclti, z  
Augustyn Lafleui —  z dawnego pułku jg o  pozwolerricrti nofterrtai munduru.— Z  diaw- 
piecboiy > kapitan Ignacy Kulesza i  po-< nego pułki) ige jazdy, SU^er W incenty 
*■» oleaiein noszenia munduru r porucznik: Adartrow rk i, zpozWoleniem rioszehia ttiun*
Teodor Zarembo-; podporitcanik : W Oy- ihlru1; porucznicy Kazimierz F.rzy łabowski 
«i»*h Hera —  z dawnego pufto Sgo pie- śJiliiian fi!jUzd,o«;»tti, Ostatni z pozn-dle- 
aboty 1- kapitan Antoni1 JłazubowfKi i po- rricir roszenia moncPaniy podporucznik Fe- 
aw ołenfem nojzen munduru1 —  z  dawne- li*  ffogurski. —  Z rfiawitego pułku 9go jaz-
fcs> pułku ygo piechoty : .porucftiiry:: Józef d>y podpułkownik Jatób Fiaseeli , z (To-'
Piotrowski , i  Kasper Slipów ski * ostatni1 zWofeaierti noszenia munduru,pofcp-łruca- 
*  yu-w ofenieai noszenia munduru , podT nicy : Antom Stefański 1 Białej- Bowalew- 
porucznicy . Loflg.a GąbJrOwski y i1 Michał" s»i.—• ZdaWuego pułku 3gc jazd y,-pod- 
Chrzanowski r“-- a Paw nego pułku ggc pi*'-■ porucznik Nepomucen Kdszilcki, z  pozwo- 
ehoty: podporucznik Tom asz Rudzki a lertieni noszeniu mnńdurU'.~ Z  pałko ygo
pozwełentene noszenia munduru —  1 f  >it> jazd y,, kapitan Rlemcrs Hulewicz - — Z '
iw  nogo piechoty kapitanowie: J&tef pflłku 8gd ja zd y , podporucznik Tom an
1K róbltW ski, i U ła d y  łiw  2d{biński,- o- Boriłcbn#*ki. —  2pmkur ggó f t i ł f ,  pod- 
ladwa' z pozwoleMem dosZeniW munduru porucznik 3'6 i 4f  Pocicraski. »  Ż pułku iggo 

w pUłku iłg o  piechoty , pułkownik A " jazdy podporucznicy : Dotninil BfedJWahi, 
JezaaPtr Chlebowski z poawolenioin s y '  F e l i s  iiC io rb W tti rJńpef^Otadowski, 6** 
■aonia munduru —  o pułk o i^go piechoty: sta.ni dway ipozw  olerticm noszeniu piun* ’
iop itiao w ie  Argustyn Grudow ski, i f  a- óuru.-^ Żpufku u g p  jazdy podporucznik 
i ir ie r *  MaoJinktti, Posiłcz: Michał t j -  Franciszek Zabłocki. —  2 pułku tygo ja*« 
dohńjki —  1  pułku r4ge piechoty : tapi- dy ,| kapitan Jożef Rltenr Wski. —  2  pułkn 
fM »wi« TsMaój, w t a j  i  w iacea- krakusów , podp uikownik Kajetan R za,



cbow ski i ppdperueznik J o te f  H olih sk i,  o - ' trojjolito N ow og rod zki ,YPeterżbiJtsl:r:'"'Pft
b a d w a y  z p o z w  )l?n‘em r o s z e n i  niundu. 
t u . - -  Z  pułku ygo jjazdy legiiouU N a d w i­
ślańskiego , kapitan R.^etaa W o j  cieenoar* 
ski , z  p ozw oleniem  noszenia munduru. —  
Z  da w nvgp korpusu in ien ierow  , k ip i ia a  
W a w r z y n ie c  W oro n icz*  z p ozw olen iem  
ro s z e n ia  munduru, —  Z  d aw n ey  artyleryi 
p ieszey  , kap itan ow ie  A lo y z y  M ilew ski, 
i  M ichał W ygau ow  ski, ostatni z p o z w o lę - 1 
łnem  noszenia mund. r— Z dąw ney arty lery i

p ierw szernw eyscru  moiem Sb s to licy  Fraa- 
c y i , posiadoWilcm kres tey Jwiętey watlti 
o z n a c z y ć  pam iętnikiem  Religii .wie t z w y -  
c ię ia ią c e y ,  na chw ały  gurnegb 'W o d za  
daiącego i jw ie ń c ż a ią c e g o  z w y c i i ż t w a ,  
Chrystusa  Z b aw icie la .  W' tein postanoirld- 
p iu ,  na roźkaz ‘ m oy W s a m y m  i* a r y fn  
sporządzone naczyn ia ,  iakicl u ż y w a  nasz' 
p raw ow iern y  kościoł w  c z a . ie  s p ta w e w k -  
nia tafcm m c św iętach ciafa i k-w i Ćhryl-

koun ey  , kapi.tąn Franciszek M od zelow ski,  stusow ey , tera z dc w a s  przesyłam . Z < o i'%
cie ie w S o lió n .rm  kościele.' Frzeńayśw ię-z  p ozw oleniem  noszenia munduru. —  Z  ba-r . ■ • - i i

tal.ionu pociągu , kapitan .Tadeusz 31i_iń- 
s k i ,  p o ru czn icy :  Józef Falęcki i K a w e r y  
K a m i ń s k i  j podporucznicy ; Jedrzey I)ąbro- 
w s k i i  Franciszek Lubierski.

‘  t r  - . v . ■ *

(  R e n ta  jpotem. ) 

t. J B  Petersburga a  18 GruJm a d  i .
W  Niedzieli d. j a t  m okoliczn o­

ś c ir o c z n ic y  narodzin j / C .  M oś c i ,  liczny, 
b y ł  zićizd z tan a  do zim ow ego pałacu zna­
kom itszych  ptci ob oiey  o s o a , i maią- 
c y c i i  wstęp do dw oru. Po m szy , osoby

tszey i łogarou -i jj , na ołtarzu 7 u któregd 
p od n ożka  składałeni początek i koniec w y ­
p r a w ,  taką łaską O patrzności 'kierówa-i 
nych. Niech- przed oblicz* fr a w c y  ’ dobra 
w sze lk ieg o"  j  o sp o łu " *  tą dziękczyhną’ 
fiarą, w e yd zie  i to m ew rzuś-one wyzhatfie, 
że  i w  wiylkitn dom u wsżechihócuości Je- 

g O ;, O a  ledea o żyw i on* r a c z y  nia dobroci 
sw oiey  u ą p iłn ia  iftoeą, i n a d i te  kierunek/ 
ku spełnieniu zbsiwiennych przezt uczeń 
sw oich. l>la s c h o d zą c y c h  się zaś d<f świą-i

zn akom itsze , i M inistrowie Cudzoziemscy tyhi dar. ten niech się stanik milczącem za- '

z łp ż y lt  SN . Cesarstw u Jcbmosć p o w fa -  
szow  tuia. W ieczo rem  a N. Cesar sow ry  
Jeymoścf M aryi F ed ero w a ey  był  wielki i 
w span iały  nal z w^cczi r ż ą , na kiÓre z a ­

proszone b y ły  osoby zn akom  tsze płct o- 
b o i e y , wielu  officerow., o ra z  M inistrowie 
c u d zoziem scy.  Ż n a y d o w ą l  rię t a k ie  nad- 
z w y c z a y n y  Poseł P erski,  który pierwey 
p ryw a tn ie  staw ion y  był Ccsarrow i . egó- 
n o ś c i ,  i C c s ą r z o w y m  lchmo«ci ,in. -Wie­

czorem  miasto ccte oświecono.
V. Cesarz w y d a ł  d w a  następujące p i­

sma , i ę d n o  do M etropolity  A m b ró ż e g ó ,  a  
d ru g ie ,  do A rcybiskupa August/ną.

P i e r w s  z e .
,ł P rz e n a jw i^ ę b n ie y s z y  A m b r o ż y  M e-

chęceniem do oddani^i c h w a ły  hnAawcy ' 
w szech rzecz^  i utwierdzenia w  ib aw ien -  
Dfein o IJaniu się iege wtili. W  itodkiCm ' 
poJ-zlelamu się terini ucSuelam* i ‘:wa‘mL, ’ 
ia k ó  sługą o łtarza, -osta ą  hraih p r z y c h y l- 1  
nym . „

A lexań der. 
D r u g i e ;

*’ Przenhyw ifclehrriyśży  . A rcyb i*  

kupie A u gu styn ie! P rz js y ła tą c e  się"z tyrt 
listem n tcą y f l ia  poświęcam, w oftetze* dii 

M oskiew skiego wiekiego s °ił0rn®" ^
g o  W'niebowzieCiŁ Panny fidaryi; O f i ł r *  
ta  meęh p o tw jad cza  i e  ie*f Oporządzoną 
w * stolicy tego n ie p r z y ia c ie la , k tóry  t a k  
cu d ow n ie  m ocą  N a y ir y is z e g o  w y g n a n y



i tm a t  ^ ■grańTr b y J z y fn y  ńhśzćy. Zoiiai*; naszey literatury.
w a m 'p r z y c h y ln y m  ' v - * -••* W ie czo re m  dnia 10 t. n» p rzy o y?  do

1 Alekcnder. tuteyszey sto licy  JO Xiążę Marszalek B ać-

N.; C e s arz o w a  Jeymóśr Elżbieta A lt -  c is y  de T o l l i ,  a dnia 8. JW. Jenerał ja z d y  
Jtiewiczowba , pu sw y m  do stolicy p d 4 Hrabia' W ittgęnstein. 

w rocle ,  ft-zeziłaczyła io,oot> rubli na wkffrd- 72
m óżenie 'm ie t t k a ń t W  R az. na ;  f e U z - p0- Dziennik Feterzburski Syn O y c z / z n y t
zad  la b b żd n y c h .  „ • {-' Umieścił następuiacy.

t a r z ą J  aintfy Mldisterium W oysko- R czka i do korpufu guiardyi.
w e m  Jćnera’ p iechoty  Xią'zę iForcz.dców^ Z  Pelerzburg<i\  2 Grudniu  lgtS-
iia własną prożbę uwolniony ‘o d ś p r a w o -  ł,-‘ Raduy-cie rię w a le c z n i  żołnierze.
Wania W ydziału w o y s k o ^ o ;  o trzym ał gw ńrd yi ! .Spełniły.się w-asize życzenia! C&-, ■ 

n a y ła s k a w s z y  rozk az  'za .fad a łh a  w  w y  s»r* Jegomość w c zo ray  ao stolicy ? n y -  
dzikle w oysK O w ym  Kadv Faństw a. Rożka- b y ł ,  p rzyo zd ob io n y  roszczką oliwną. W  o- 
Mft drSz t e s a r z  w y p ła d a ć , mu p obieran e ’ iow nicy! ch w ała  niech będzie Panu mocjr, 
pr.ez^Uiegoż pJeftf^dże/stołowe, po la^ooo który- zachow ał nam M on arch ę ,  O y c a  
tdbli  Łinai rok', i n a d to , w y d a ć - 'z gabibetu O y c z y ż n "  chw ała  M on a-szr ,  który p o -  
ntr ra. ie8Vn 25 000 rublf. ' w szechnym  pokoiem udarow.ał E u ro p ę .

R zeczy  Wistem u Radfcy taynetmi Seria- c h w a ła  w a m ,  którzyście się p rzyk ład a li  
tOroWi ŁahMflemd frayraskawie/ r o z k a z i - '  do p o w ściąg n ien iazam ysłów  nieprzyiaciel-  
f.o la d a d S ć -w  frad-ie Pa'óftwjP* skich. h a d u y ę i e s i ę  żołnierze g w a r d y i ! .

D la fc ierow ao ik ća ły m  I "  działem woy*. M onarcha w asz iest w pośród v a s  -U ral ,, *
*1iWWVtr, ustanowiony zestal przy  boku Na- oryginale podpisano : Jen era ł.
Jego Cesfcrskiey M o ś n i-sztab -głOwm k ió -  piechoty Hrabia M itoradow icz. 1

ry iftładm ą. Naczelnik sztabu JeneY-ał A d -  P o  p o w roc ie  Cesarza do tu .eyszey  sto- .
jurtidt h .a ż ę  ttfółfcoński ■, ‘Minister, w oyny l ic y ,  zaśz*a odrmana u=dworu, g d y ż  ob iad  .
Jefićr'ałAdjiitant K o n o w iiićzyn d n ip ekto r  ai1- zam iast  c  godzinie 4tey iak  d a w n ie j- ,  . 
t y h i r y i  je'tićrał Parón MHlL r ‘Zakoraelski i b y w a  teraz o  2§iey. Ł Mor-archa( w s i a i ł  <• 
sęYawui^cy obow fazki łbspektdra korpusu- codzień 0 aotfzinje 5tey , i trudni się bez - 
jn!V n ielfow Jen eA ł Póiucznfli inżyn ierów  p rzerw y  interessami kraiowem i.
O p t r r - i d ,  J eiferat kwaterm istrz Jenerał’ • '  Poseł P erski,  który tu od półroku
P oruczn ik  T ó l y  D y ż u r n y  ‘Jenerał, Jenerał, p rzy b y ł ,  odprawi ty krotce uroersty w ia z d  

A 3ju fa n V 2 Jkfe£ws&i. * * !1 d o ' tuteyszey stolicy podług z w y c z a io w
TeriS daiami w y sz ło  t i f  na 'jaw  poem a • w schodn ich ..

HY&biegftChWesFowa, pod tytułem Oszczę- H rabia  Langeron Jenerał ob.iąj iu |  m ~
śliwfenie Europy , 'poświęcone A iexan d ro  rz&d Gubernatora .woiennego Cheps^BU ■: 
w i  P łe fw szeth d  , 1 O y ę i / z u i e ,  w dniu 12 mieyscu Xcia Richelieu •, kieruie tasze  in«.s, 
G ru dn i! Ig i5  Toku. R zecz tego poem atu terćssamf cyw iln em i w  G u b .ern iiagp .£, 

iesFńiśyprzyleiittfJeysZą dla’ każdego Rós- kataryn osław sluey  , Cherśońskiey > t

5y A d i t ó ,  na>płęłtilfeyrź'a otdobij'  r y c k i g y i e s t ' o r a i  naczelnym  donroćc w



mieście' (Menste.

Ź  łitrUna d. ig  Styernin . 
rt” medzilelę <3.  , 4 b. ta. aa»t*pd<5 

ZezWołemetrr r w  obecności N. K r ó la  i- c a -  
fcgo' fromir K ró lew sk ieg o  u ro czyste  zarę­
czenie Hrabiny Julii Brandenburg ł  JO. 

* c i e m  F ry d e r y k ie m  F errfyaaad em  .fcnhaltr- 
CBthen'--M essV podzettlr b y ł  uJ. R. M ości  
w ielki obiad'.

T7 * *9  b- W. fbcHorłzdna. bytu £u 
w  Berlinie i w  całey  M onarchii roczn ica  
ftorońscy i i o rd eru , iako też na bo że ń s tw o  
dziękczynne pofcoy „

ZT fa r- ta J  4  Stycniig.
Z araz- na" początku posiedzeniu cf! g  

p rzerw an e  zosta ło  spytanie protokołu' p o -  
sledzeBła d. * - b. nr. 7 p o w o d u ,.  iż-P rezes  

L a i n ć  z a g a if  <ł. a posiedzenie f f m i  s łow y:
”  Z  p o m ięd zy  ty c h ,.  fitórzy a a  d z ii  
db m ów ien ia ' z a p is a li , dailę n a y p irrw e y  
głos H r. Ge r min i , ,  poniew aż' go' żątfył’ i»-\  
ko cżlotiek innieyszdrci środ k ow ey kont-' 
W rtsyi-; <b Uw ażany m eiatto  b y d i m oże ia -  
I c -  drugi zdSnąpy sp raw ę fey źe  kom iftis- 
a y i .„  Postęi ek fen n ag an iał d. 3 P. C h if-  
H et, członek w ięksfżoitn h o m in frsy i,, inko' 
p rz e c iw n y  koitsfytw eyil łV N iem a ( m o w #  
P. G K lfflet) d w o c łi ,  a le  tylko ieden z d a -  
ja c y  s p r a w ę , niem a aw oćłi ,• a le  t y l W  ie -  
dbft! k o m m issy a , oie m a  dWoCti , a le - ty lk o ’ 
jeden w yp ad ek  ą n iem a  a n i w ię k sz o ści, 
arfi m n iey sso ściy  złe ty lk o  jedno zd a n ie ,, 
eheftiaż n ie W szystk ie zg ad zały  się na nie 

członki kółpavissyi , Bo ipacuey nie miała. 
S y  k d tt.tn isjy»‘ m o cy  stwnowiriliS więk- 
aeościa głosoW . Pi CotłBfer b ył' iedynjin 
w y z n a cz o n y  d o zd an id  sp raw y . ,> ( J e d y ­
n ie  !’ od ezw ało ' się W ielo  g fo ro w . )  I x-e- 
aes aui>£»ł zwBeim odm  iOait! w j  razy  U ezu -

ray siego' protokole. •— P a  mowie V>. L a
Bourdojinay d. sf m ów ił n a ,  mocniey P .  
B o tm lfe  d. 3. " Z d ff i*  się. ( r z e k ł )  i4: n ic  
p o dan o  ia b ir  p roje kto do u s t a w y , nad' 
któremby się w oln o  raradżals,  ale wyrok? 
przem ocy  d op od p isan ia .-  Ńi* mogę prze­

stać dfc zdaniu t P. Simeon i  in n yc h )  któ­
rzy  poddają się ofjtatfiiefflir przypadkow i^  
g d y f  pr2ewidbią a niego- sk u tek ,  a skuliło 
Bardzo naturalny,,  prow adyący  prwy w o l -  
n ey  iionttyttieyi do despotyzm u, f JOccne 
szemranie. )  M y lę  się może ( t o k  iesy! 
tak iksf H krzylmiono-) a le  mylę się razem  
l »  i d u  moiemi-koftegamt. P ytam  iśę iey  
czcze - te tż« to proiekt', aad  którym  się  
B a ra d iam y  ? Sam -tytuł tego papieru od­
p o w ia d a :  z e  iesfy. a ia f t m  w ołóo nam go* 
o d m ie n ić i ; ptfprawrT, a adaremnie w m a -
wiait|' w na*, i e  to ie»Ł 1 r ó le w s k ir  zd « - 
irie: W iadom o nam w s zy stk im , i i  Króli

i V>
nie Odrzuca niC2yiego z d a u ie , zada z w s z y ­
stkich srwon obiaśfliebia i Świoda j  aasaw 
obiaśuienia n i r  tą dm niego o b e r m i; . . .  
się tyoze  58 im w y g n rn ie  przć2isac«onyoli! 
osób p ro iek t M inistrów nie iest1 do- pmy'-

ięciw. Je s tie ś m y s a d e m , abyśmy w zględem !!
ich w ygn an ia  w y r o k o w a li?  Ił tory i  z-najp 

niai praw<r d an ia ’ takow ego w yrok u  j k t ó i  
zn i' ObW inidnych  i ktOz za p ew n i nas fa.icłf 
w in ie ?  K tóry i  2 itaa ośm ieit się tBTiżyd' 
d o  naCZenia i rz ilfic  gałkę stafleyriątaf 
w zględem  ldsU lu d zi?  -^ H a  h o n o r v sTiiftie  ̂
n ie ,  na K oga i ludzi , te 5 1  «idb tą w in ­
n e ! M a in y f  p o w ie d z ie ć : Król* p recd iię- 
w zią ł' iw i ś ro d k i, a m y m am y j e , ty lk o  

ia fw ie r d ż ić ?  fr d it fe  w y b ie g i!  Kia pO -', 
w id n o  w c a le  d z iw ić  M iniłtW W  , iż  f t i f  
takich  krokach znayduią w  zgrom adzeniu 
o por. C2UCIC daleko W idcB ieyize, l i e l i  

• u i  sobie w yalaW iat*., p ow ataia  y n w u

t f
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nim i abil« ich  wpiesek. M e w i ą p n i  o z / -  n o ś r i i  ktćre  m i ehe i  d ie c ie , . p e w M \
m ac h a  ,stanu, e p o l i t y c a a e m  p o ło ż e n iu , 
i * a i  w yjeridzaią z, fa jszy  wem i teoryam i 
m y  ząś m ow icroy ty lk o  w ipiieuia honp- 
**l. (  Szemranie-i mek óre głpsy : M ow ie- 
fBjy m-imieniu houortt.J W ia d o m o  -iafc 
«  w szystk ich  (tron ja c h e d z ą  żądania: 

d ep u ta cye ,  f k i t e u y , d ep artam en ta , m ip -  
e t a ,  w szyątku co głos m a ,  żąd a  ukarania 
w ionycn . J ak ie  m y d ep u to w an i,  {którzy 
przed 4  m iesiącam i epuściliśiny nasze p re-  
m-ineye, m og lib yśm yż zapomnieć tak nau 
w s p ó łz io m k o w ie  unosili się g n iew e m  pyzę* 
«yw oprawcom toyo  M arca ? M ogliieśm y 
zapom nieć co  nam  naynsilniey za leca li?  

X  T a k  iest! T a k  ie*t! > i e l  S ie i  {krzyczą* 

a j . )  Jakież cluią nad^ć zuączcnic-teiny 
oe^inemu wiybuchoieuiu? M aż Francy a 
m y  stawić .na n o w o  rusztowania i m a i  na 
jp ow e k r e w  p ty o ą ó l  N j e ,  p r a w d z iw y  
Krancuzi ch cą  t y  łfeo, aby p raw o d a w cz e  

nś.r*dzenia u.apiętn oprało srom otną zb ro­

dnią z d r a d y .  Jadra ca sno.racnjt skalała 
<V*acyą. m o i  nagaai duszn ość Zrodka, 
k t ó r y  a b c ią ży  p obozem dobra w in n y ch ?  
K tóż  sprzeciw i ;jjg oddaleniu K ró lp b o y -  

c ę w ?  U staw a, o którą .tu z  zęza i d z i e ,  
inst wielkim publicznym  a k te m , który c a ł y  
tłUerescuie narad- M o ż e  i  czucie  d y s y c  mo­
c n a  by d i  w y r a ż o n e ,  które o n a c z a e  ma 
w ć eceey  gniew P sp p cy i  w zględ em  srom o­
tn e g o  c z y n u , którego nigdy zupełnie za­

trzeć  n ie  m ożn a? —  ■( Z / c z e n ie  {drukowa­
nia tey m o w y  .zostało ©dmowjoae.) —  M i- 
niiter p n i i c y i , P .  C aze  o d p o w ie d zia ł  n a  tg 
m * w v

> i -e : 1 ui

/»dy K ró l  Lustrował g w a r d y ą , rzekł 
fło fliey • ** K oiled zy  ie»t*«j z w a s  kpn-

tcut. P o w p d y  p r z y  w iązan ia  i  p r z y t h y l -

mnie. ^ak niegdyś H enryk l V . p r s e m a -  
w i a t n d e w a s :  {Zza ufaniem stewię w  as

przeciw  moim p rzy jacio ło m  i nieprzyia- 
croiom. „  P rz em ow a  ta w zn ie c i ła  .n a y iy -  
w a zy  zapał.  Jenerał ^ a u c i i to a  w e z w a ł  p o ­

tępi w n ys k a  do przysięgi , którą *  p o  

dpiesionemi rękami gtpśno w y k o n a ły .
W y ch o d zi  tu ;teraz z druk* nie ber 

tpynego zamiaru opis ż y c i a  p a lo n k o *  

k p n w eo cy i  narodowcy roku >791.
T u re c k i  ppset zony d o w a l  się na  spra­

w ie  Layarletta.
—  f i .  y. —

P o  n a d z w y c z a y  burzliwe®  ymenray 
posiedzeniu p rzy ję ta  p a  koniec iz b a  Depu- 
t o w a m ę b  Większością 334 przęciw  39 gło- 
s*W ustawę względem  |przebączetsia. O - 
apow* w n żpey  tey  ustawy po ifMkuianacłt 

j  d odatkach  iest następująca 1
Art. 1. W s z y s tk im , jctarzy pośrednie 

Jub bezpośrednie należeli do buntu i  p r z y - '  
y .łaszęzenf* fŁpoapartego n a d aie  się zn» 
pełne p rzeb aczen ie ,  z następniącesni iedoak 

w yiątkąm i *: 1
—  a. Rozporządzenie p o d  d. 34 JLip- 

ca utrzympne iest względem  w szystkiok  ’ 
osób ,  które obięte są w  iw s z y m  artyku le  

tego rozporządzeni#.
—  3. K r ó l  mocen iest W* * m iesiące  

P ó  ogłoszeniu nipieyszey u staw y oddalić  
*  F r a p c y i  w szystkie  o s ó b y , obięte yr ggipa 

• r ty k u le  p o w y i e y  wąpom nionego r o z p o ­
rządzen ia  i pod sąd nieoddnao. R zeczon e 

osoby opuszczą f r ą n c y ą  w  o zn a c z o n y m  
im  czasie  i  nie m ogą do niey  w ró c ić  pod  
karą w y p r o w a d z e n ia ,  b e ą . w y  rąioog p  p o ­
zw olen ia  Króla. K ry l  tup ie  im orną z a ­

trzym a ć  w szystk ie  dobra i pensy*. }
a *  4. f u t o i n k o w i e ,  .d.aiecu  ̂ a * # i f r
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w p i o w i e ,  c i o t k i , syriowiiy, siostrze­

n i c e , w n u k i , w nuczk’ b r a n a ; ich  dzieci 
i w s ze la c y  krewni N apoleona Bonaparte- 
eo  nr> zawsze oddalo'nemi sS z k r ó le s tw a ,  
i okow iazaneini a/mcSu się niego w  
jsr-.ec.iągu miesiąca pod karą 91 artyk u łu ;  
R ed ex u  kryminalnego ( ka rą  śm ierc i .) Nie 
m ogą w  nim posfadać żad n ych  p raw  oby 
w a tę l jk ich  , żadnych d o b r ,  ty tu łó w  lub 
pensy y Które im b y ły  nadane, o b ow iąza­
ni ow szem  są w przeciągu 6ćiu miesięcy 
W sitlk iegc gatui.hu i n azw isk a  dobra w e ’ 
F ran cyi w yp rzed ać.

—  5. Nińieysze przebaczenie nie roz--* 
Ciąga' się do o s o h , przeciw  którem przed

*•; ' Vł"; ' . ,
ogłoszeniem nioieyszey ustaw y rozp oc lę te  
z u j ia iy  sprawy, lub zapadły  w yrok i,  S p ra ­
w y  ra towe ftiaią bydź' stosownie dp prze-

jji * : *1 - + 1 i1 ■ • ■» j.
KKsow p r a w a  Ukończone.

—  6. W  njn^eyśzjhi przebaczeniu nie 

ufajęte „są przestępstwa , ' które przeciw 
p r w a t o e m  osobom w  jakim kolw iek  bądź

V czasie popełnione bydź mogły. W ino- 
W aycy  ie g c  rddzz.o  moga b y d i  sądow nir 
p o szu k iw an em u  

v 7, Ci z Itróloboycow  , którzy mi-
r mp nipograniczopey ł_ski R r ó la ,  g ło s o w a ­

li^ pa uod etkow y akt lub urzędy pod 
p rz y w ła s z c zy ć ie le m  przyjęli ,  i okazali  s>ę 
tytp  sposobem nieublagin em i rie p rzy ia-  

dotnM F ra n cyi  i praw ego r z ą d u ,  są na- 
s ą w s z e  z k ró le s tw a  w yłączonem i i óbo- 
w i ą z a  ’enii p o d  karą w y p r o w a d z e n ia  od- 

dąlrc się, 2 niego w przeciągu miesiaca, 

N ie  mogą w  niem posiadać p raw  o b y w a -  
H ls tw a ,  dobr lub, j?€usy y

U d y  *r;tyhwt p rzec iw  K róloboycpm  

p rzy  o k r z y k a c h ; Niech ży i*  K roi iPr iy -

,ęty zo  taT, słysfeeA daJW •» 1 / ł y  roba 
Ĉ  eh posłow !słowa : ” - T u utrtypiana iest 
sprawa K rólów , • Jzba ęśw iadęzyła  -się i z? 
sprawą y  szystkicl. Rróiowf \

dniu n o w ć g o  rbktnnvcpr*yiął K r ó l  

jedynie  życzeń ed itrrtytutOW',''*”  k tćsy ch  
żnayóuią się ieszcze Któló.udyfcjh, 1 ’

Vv puszczono terał. Wbiej^.t^oo©- no­
w o  bitych 5 f iankow ek ■ ?,

Od brzegów M en o d l  7 Stycznia} ’ - 
P i  9 t  u  um aft  -iia> apoplek/sj'' W 

W eiliaurgii: F ryd eryk  W ilhelm  / ć d z i d l n y  
X że  Naisau Weillnirg Urckłzit* ó ł 1 jifę- d 
£5 Października 1768? D o ty c h c z a s o w y  na­
stępca 9vjlhć in o b i ą ł r rządy fdZrm  z 
Xęiem Nas san Usingen z  łw ln m  stryieao 
stosownie do układow i f ‘ Ztnarty - ąXż* 
schodząc zc w seb ad o w  tchnięty został* a-< 
n c p le xy ą  i up^di. Nikogo nie : t y t ó  p rzy a  
nim następcą Nięstwa zatstał go m takim 
stanie , kazał do pnkoinw zaijiaśćyłfcl*  
w szelki r.dunek b y ł  i i iż ’. nadarem ny. ) <■

I eldmarszaftlt "Xżt S iu ch tfr  poddza* 

s w e 1 igo w P rank-forcie potiytp o irzytfcal 
piękny pom nik ’ siedm ioletnie/■- w r y n y  
/.ryderyka W ielkiego , to ie’st tahilAerę 
poiteianow  ą-J na której w y m a lo w a n e  są 
c y fra  ,* rok i w szystk ie1 b itw y stegc-rSIo* 
n*rchy , ód iednego tam teyszeuo o b y w a ­

tela , któ.ry mn lą  >z przyw lą^anirf' do 
niegp ofiarował t : i - y t

W  Koloru? 90 'letwi a r t y s t a ' B k r d y  
trudni się te raz  wyrnhieńierii i  > ł ia łe g *  
srfitku fz tu k i ,  wżyst,av laiacey ;;,̂ irJSuLJ!*i 
w  sw oiey  sk órze ,  który z p o t f n fe t ło b ^  
pa łką  nacięta na sKiokfc igraiącego z lu- 

dzkicspi cz* ‘ ami. tt«ak>ifer Ó*zUtcaa Ito- 

cKatera AMteorra. '  '
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W  dniu 25 fStyCznia r. b. 2 p ow odu 

R ocznicy  Urodzin N a y iaś n ie y jz e y  Impera* 
to ro w e y  W szech K o s s y y ,  K rólow ey  P ol­
s k i ,  b y ły  W ła d z e  tegoż K rólestw a obe- 
cnemi na N ab ożeń stw ie ,  W' Kościele XX. 
M issyo&arzy  na Stradomiu umyślnie 2 te­
go p ow od u  p rz y g o to w a n y m , i urzędnicy 

w ieczorem  mieszkania swe illuminowali.

/  U  a r j z a u  , d .  2 3  S t y c i r  ia.

W  I m i e n i u  N a y l a s n i e y s z e g o  

A L E X A N D R A  I. 

C E S A R Z A  W S Z E C H  R O S S \ Y ,  K R Ó L A  
P O Ł S U E  j O ,  & c . & c .  & c .  

N A M I E S T N I K  K rólew ski w R adzie  Stanu.
Po w ysłu ch an iu  zdań ogólnego zebra­

nia R ady  Stanu
Pv3tanoi*tliim y i  stanouiem y.

1)  U rząd Prezydenta P o lic y i  Miasta 

Stołecznego V arszaw y iest p o łączon y  z 

Urzędem  P rezyd en ta  M un icypalności te­
g o ż  M iasta.

2) Prezyden t M unicypalności i P o l i­
c y i  Mjasta Sto łeczn ego W a r s z a w y  b ezp o­
średnio od K om m issyi R ząd o w ey  Spraw  

W  ew nętrznych i P o l ic y i  zależeć będzie.
3) W ykonanie tego postanow ienia,

ktffre w  Dzienniku P raw  m i  b ydż  pom ie­
sz cz o n e ,  po leca  się K om m issyi Spraw  w e ­
w n ętrznych i Policyi.

Dan w W arszaw ie  na  posiedzeniu d. 

14 Stycania »8>6.
(Pod .)  Z aiącztk.

(podp.) Minister S p ra w  W e w n ę t r z ­
n ych  i P olicy i  T . M ostow ski, 

(pod.) R a d ca  Stanu Plater.
Z a  zgodn ość: R a d ca ,  zastępujący Sekre­

tarza  Stanu (p od.)  Ploter.
Z a  zgodność Z g litacki, D . K .

W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g O

A L E I A 9 D R A  I.
C esarza  W sz e c h  R o s s y y ,  K r ó la  Polskiego 

& c.  & c .  & c .
N A M I E S T N I K  w  Radzie Stanu 

ffjia n o w ilifm y  i  jtanowiemy.
Referendarz Stanu W o y d a  m ian ow a­

ny iest Prezydentem M unicypalności i P o ­
l ic y i  M iasta  Sto łeczn ego W a r s z a w y ,  i 
U rząd  teh natychm iast ebeym ie.

D z ia ło  się w  W a r s z a w ie  na posiedzę- 

niu d, 16 S tyczn ia  I8>6.
( Podpisy tak w y ie y .)
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N A M I E S T N I K  K R O L F W S ^ I .  tey  mierze sp raw iedliw ość , i pochw alę

D o  Gw ardyi Narmio wey M iasta Stołecznego 
Warszawy.

N a d z w y c z a j n e  okoliczności znagliły
R z ąd  daw ny do u ży c ia  w szelkich  środkow 
ku pomnożeniu siły zb royney. O k o liczn o ­
ści te u tw o rz y ły  G w a r d y ią  narodową. —  

Jako godni m ieszkań cy  W a rs z a w y ,  p r z y ­
jęliście na siebie tak trudni o b o w ią z e k ,  
i  z  chlubą wspomnieć możecie iego d o ­
pełnienie. K ie d y  w o y s k o  narodowe w  ca- 
łey sw oey sile w a lc z y ło  na polu s ła w y  , 
w y ś c ie  ie zastępow ali w stolicy Państwa, 
i  w  k a żd ym  czasie byliście wiernemi p o ­
w ołan iu  w a s z e m u ,  zaw sze i iedynie m ie­
liście pa celu porządek, i bezpieczeństwo 
Miasta D u ch  który was o ż y w i a ł , by ł  
g od n ym  W a rsza w ia n o w  i P o la k o w .—  Lecz 
m in ę ły  i u ł  ch w ile  n a d z w y c z a y n y e h  w y -  
sileń. R ząd  chętnie skłania się do życzeń  
w a sz y c h .  Chce w as w ró cić  spokoynosci 
d om ow ego ż y c i a ,  h a n d lo w i ; sztukom i 
rzem iosłom . R ozw ięzuie  korpus G w a r ­
d y i  N arod o w ey  W a rs z a w s k ie / ,  i uwalnia 
w a s  od w szystkich  o b o w ią z k o w  do tey 

służby p rzyw iązan ych . P ow róćcie  do ro­

d zin  w a s z y c h ;  oddaycie się z rów ną gor­
l iw o ś c ią  waszemu istotnemu p rzezn acze­
niu. W  -każdym rtanie, w  każdom po­
w o łan iu ,  obyw atel p r a w d z iw y  p rzy c z yn ić  

się m oże do c h w a ły  i szczęścia sw oiey  
o y c z y z q y .  —  Szczęśliw y! kto iak  w y  koń­
cz ą c  zawód usługi public~ney, śm iele so­

bie p ow iedzieć  m o ż e ,  i e  unosi z sooą 
szacunek w s p ó ło b yw ate li  razem z w d zię ­
cznością  Rządu i Narodu. —  Nie uszła 

baczności W ła d z y  N a y w y ż s z e y  gorliw ość 
W P rezyd en ta  M ia s ta ,  \ j fe g r z e c k ie g o } 

który  w ostatnich czasach d o w o d ził  G w a r ­
d y ią  N arodow a W a rs z a w y ,  Miło iest 

R z ą d o w i  K p n stytu cyyn em n  oddać mu w

■ a iego zas ługach  w sp a rtą  d o łą c z y ć  d e  
w d zięczn o ści  m ieszkańców  W a r s z a w  y.

W  W arszaw ie  dnia 21 S ty czn ia  igid.
( Podpisano ) Z o ią tztk .

R adca  Stani .
( Podpisano ) Plater 

Zgodno z O rygin ałem  :

Kadra, Zastępujący  Seitreiarza  Stanu.
Plater.

O J w yttzt^ o Pena a  9 St ocznia.
Doniesienie ( w  Ntze 6 G a z e ty  Rra- 

ko w sk ie y  pod napisem od M e n u )  o ode­
zw aniu  się znow u niew idzialnego podzie­
mnego w o y s k a  m Roterburgu w k i a i u  Ea- 
d eń sk im , którego łoskot i szczęk oręża od 

w szystkich  w  tey  ok olicy  zn a yd u ią cy ch  
się osób b y ł  s ły s z a n y ,  i którego sp ija n y  
u rzęd ow y w y w ó d  s ło w n y ,  rządow i był  
p o s ła n y ,  g runtuie się z a n e r n ę  na d a w n e y  

wieści pospólstw a o dzikich strzelcach w  
Kolenstein w Oder walcie, którzy  przed 
w ybuchn ieniem  każdey w o y n y  z niew i­
dzialną sw oią  k u p ą , c z y a ^ c  napow ietrzny 
ło s k o t ,  do starego sw oiego zamku ucieka­
ją. Na końcu roku zeszłego odn ow iła  się 
aktualnie ta w ie ś ć ,  i posłano o niey iak 
d a w n ie y s z y c h  w irków w y w ó d  s ło w n y  do 
w ła d z  r z ą ó o w y c h .

Z  Londynu d. 6 Stycznia.
Składka dla w o io w n ik o w  poległych 

p a d  W a te r lo o  w yn osi  dotąd do 336,000 
f. szt. (p ó łto ra  mili. t a la r ó w .)

D o  D o w ru  p o w rac a  z Francy, w ie le  
p iechoty  i jazd y ,k tó re  po Części zaraz rozpu- 
szczain .

Z  R io -Jan e iro  d on os zą ,  i i  X ż c a  K a ­
rolina R ejentow a B razyli i  ( siostra tera- 
źnieysz .go  Króla H iszp ań sk ieg o ) zauiera  
się do odpłynienia  do Europie na linuo- 

w y m  okręcie S, Sei a s i/ a a  r  drugą i  trze-
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cią sw oią  c ó rk a ,  które przeznaczon e *ą szego kraiu wynieśli.

na małżonki: p ierw sza  dla Króla H iszpań­
skiego , druga d la  X ciz  Francuskiego Bet* 

rY
D o  N ow egoiorku i Bostonu tyle  m ia­

ł o  Angielskich statk ów  p rzy  by dź, iż tam- 
te y tz a  rynki zapełnione są Angielskiem i 
tow art^ W , których  cena znacznie soadla. 
—  W arunki zaw artego  z Angliia traktatu 
handlow ego pożniey dopiero będą koogres- 
so w i udzielone.

St. D o m n g a  iest z a w s ze  n aybogal-  
szą  w y s p ą :  teraz naw et po tylu  spusto­
szeniach i łup ieztw ach  rzadko w id zieć  
m o ż n a  wieśniaka lub kurzącego w ę gle ,  
żeby  spuścił się z gór bez c ię ‘ kich z ło ­
ty c h  sprzączek, łań cu źk o w  i innych oz- 
dob Z oayd u ią  się tam d zierżąw cy  , któ­
r z y  po 1200 sztuk bydła  rogatego ~u- 
trzymuią-. P lantownicy nayw ięcey  utra­
cili , lecz ieduo roczny dobry  urodźmy 

stania  ich znow u w dobrym  stanie

G azeta Goniec p r zy w o d z i  z F a iy ża ,  
i i  g d y  M inistrow ie donieśli K rólow i o u- 
c ieczce L » v a ie t ta , rzekł K r ó l :  ”  Ja i Fa­

ni L avalette  zrobiliśmy naszą p o w in ­

ność. „
Z  H^oztlU d. 10 Stycznia.

Duński jkontyniens idzie przez Bel- 
g ium  do departamentu pó łn ocn eg o , gdzie 
stać będzie osadą.

W  Mechlinie zaszła m iędzy stoiacemi 

tam  żołnierzam i w dniu nowego roku bi­
tw a  , w  którey  ieden zabity , a  kilku ranio­
nych  zostało.

Jenerałowi E sce lm a n n , M erlin de 
P o u a y  i Jen G arm er de Saint.es i in n y m , 
k tó rzy  obiętem są w  rozporządzeniu  K ró ­
la  Francuzkiego pod d, 24 L i p c a ,  z a p o ­
w ie d z ia n o ,  ażeb y  się do 15 Lutego z na-

Z  Bcltymora d. 13 L isto p a d *.
W y c h o d z ą c a  tu gazeta za w ie r a  co  na* 

s t r p u ie : ”  Jest naszem m c e m a n ie m ,  i i  
na; lepszy sposoo utrzym ania  pukoiu Jest 
b y d ź  w  gotowości do w o y n y .  O d  d a ­
w n ego czusu rozchodzi się p o g ło s k a ,  i t  
Hiszpaniia ustąpi Anglii  F lo ryd y . K a ż d y  
zna dostatecznie sk u tk :, iakie ciągnie za  
sobą posiadanie przez Angliią tego ię z y k a  
ziemi. Jest to w yraźn em  ostrzeżeniem lu­
du i rządu Z jed n oczon ych  Stanów  , a b y  
miały się na baczności i p r z y g o to w a ły  się 
ua  now ą w o y n ę ,  która w ynikn ąć m oże x 
pow odu sprzeczki względem  gianic mię­
dzy Floryda i L uis ian a,  a które rozc*'ągaią 
się aż do rzeki herdióo Zirdr.oczone 
Stany b y ły b y  na cw cza s  praw ie opasane 
od A n g lik ów  lub czerw on ych  ich sp rzy-  
m ierzyń cow  ; to ies* od A n glików  w F lo ­
ryd zie  , oa Rreekow w  G eorgii  i p o k o ­
leń Jnd yyskich , które praw ie w szystk ie  
Znayduią się na żo łdzie  A n g ie lsk im , a  
nad M issuri, Mississipi i nad jezioram i 
Od A n glików  z w y ż s z y  K an ady, b ła m y  .-■■■ 1 
zatem słuszną p rzyczyn ę  mieć się na ostro­
żności. „

Z  Rzymu d. 24 Grudnia.
W y o r a w io n y  przez X cia  Meternictia 

goniec p r z y w ió z ł  O y c u  S. w iad om ość, iż 
N. Gerarz Aust-yacki chce w  R z ym ie  
w ie lk i  tydzień przepędzić; ale  pragnie a b y  
tak  na iego' p rzy ję c ie ,  iako też w czasie  
lego tam pobytu żadnych nie czyn ion o  u -  
roczystości.

O y c ie c  S. w y z n a c z y ł  75,000 szkudowr 
na W ystawienie n ow egc  sk rzyd ła  p a ła c u  *' 
W a ty k a ń s k ie g o ,  w którem  będzie osobna 
g a le rya  nx pom ieszczenie zw ró co n y ch  z 

F ra cc y i  dzieł  kunsztu, S ła w n y  S n ycerz



C a n o w a  m a k ierow ać tą budow ą. 

Z  Hagi d.\ 13 ittycmia.
M a łż o n k a  ostatniego za rzeczyp osp o -  

Jitey P is a rz a  F age l,  który teraz iest k r ó ­

le w s k o  Niderlandzkim posłem w  L o n d y n ie ,  
p rze z n a cz o n a  iest na M arszałkow ą W ieł-  
k te y  X i ę i o y , m ałżon ki naszego K ró le w i­

cza następcy trcmu.
Fran cu zki M arszałek G ro ach y  zn zy-  

d o w ać  się teraz ma w  Anglii,

Z  D rezno\d. 8 Stycznia.
N. Król udzielił  Ceś. A u j t r y a .k i  emu 

M in istrow i stanu i konferencyy nCmu , XziU 
M etternich, order Saski rocianey koron y.

D O N I E S I E N I A .

Państw o T y s z o w c e  w  Departam encie Lub elsk im , skladaii.ee się * M iasteczka T y .  
S tó w ce  i Przedmieść Z tm lu . ia  i D ę b in y ,  tudzież w siow  M ikulin , K l ą t w y ,  Przewal© 
i  Pobor , iest p r z e z  L otteryą  do w y g r a n ia . —  r odług h i  zt,dov. ego oszaco w an ia  w arto ść  
tyc h  D óbr w yn o si  63)833 Lzerw . złp. O p rócz  rzeczonych Dóbr w y g ra ie  leszcze  io o o  
l o s o w  ogólną kwotę 10,000 C z e rw . zł. L os kosztuie C zerw . zł. hollenderski | ieden 
c z y l i  zł. >9 w  monecie. L o s o w  dostać m ożna w W a rsza w ie  w Kantorze B a n k iera  P, 
Sam . Ant. f r a e n k e l ,  i P. Antoniego  Morbitzera w Krakowie.

K om m issya  R z ąd o w ą  Spraw iedliw ości.  Fodaie do publiczney w iadom ości iż T r y ­
bunał C y w i ln y  I. Jnstancyi Departamentu Krakow skiego  na p o w o d . t w o  K a ta rzy n y  
z  G ą tk o w  W o y b in y  włościanki z Z ielonek t o w ia t u  i Departamentu k rak o w s k ie g o  
żą d aią cey  ogłoszenia nieprzytomności M ęża swego Jakuba W o y n y ,  W y ro k ie m  sw oim  
na; dniu 14 . Listopada r. 1815  z a p a d ły m , tegoż Jakuba W o y n e  od iat pięciu z za  
m ieszkania  niew iadom ego 2a nieprzytomnego uznał i ogłosił.

W W a rs z a w ie  dnia ago Styczn ia  1816.
W aw rrecki. 

V t liman.
K om ornik P ow iatu  Jędrzejowskiego Departamentu K rakow skiego  (Jw iaóom ia P u -  

hllczność i i  d nia  C zw artego  Lutego r. b. z rana o gdzinie 10 w e w si G o ż c y  pod Nro 
J. Mila od Miasta P o w ia to w e g o  Jędrzeiowa, odbyw ać się będzie l ic y ta c y a  zboża w  
ziarnie to iest ży ta  P s z e n i c y ,  Jęczmienia, o w i ? ,  Grochu, siana ito w  znaczny i lo ś c i ,  na 
satysfakcyą W go  Antoniego Paw ęckiego. Ż y c z ą c y  sobie chęć n abycia  m a  się zgoto­
w a n i  pieniądzm i w  m ieyscu ozn aczon ym  zn a yd ow ać

W Jędrzetowie dnia 18 Styczn ia  tgi6. ,
Franciszek K om ornicki, Kom. Sqdow f Pfu  j ( d .

D n ia  30 b. m. i r. ogodzinie 9*cy z rana na Kazimierzu przy K rakow ie  w  dom u 
N t o  62 nastąpi sprzedaż p rze z  publiczną l ic y ta c y ą  rożn ych  ruchom ości,  a szczególuiey  
ośmiu korcy  Jabłek, k lkaoaście korcy z iem n iak ó w , s to lo w , s k r z y ń ,  o b r a z o w ,  su- 
kien &e. ebęć kupna maiacy raczą  się ta m ie  zgrom adzić.

W  Klukowi© d. 22. Styczn ia  i 8 ‘ Ć.

D n ia  lg o  miesiąca Lutego 1 81Ó r - ©godzinie 9 ranney w  domu pod L . 53  na M e -  
p arzu  p rz y  K rak o w ie  sprzedane będą za g oto w ą  srebrną monetę pszenicy .k o rcy  3 0 . 
C h ę ć  kupienia m aiący  zechcą się w onaczonym  m ieysc*  i czasie  stawrd. W  K rako­
w ie  d. ag Sty ezgia  r. ,  r  n

3ffl» Nepomucen Frank*, Kamormk T . Łc j .  j j ,


